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KURYER LITEWSKI.
w W ilnie we Srzodę dnia 19 Października v. s. 18З2 Boku.

W  i a o m  o ś c i  K r a j o w e .

Sankt*P e te rsb u rg  dnia i i  P a źd z ie rn ik a .
W  p r iee t łą  niedzielę, d. 9 t. m., P . L e m a is tr e , 

sprawujący ioteressa N ajjaśniejszego K ró la  Jm c i  
Saskiego, odwołany ze swego m ie jsca ,  m iał szczę* 
soie otrzymać u Nayjaśnibyszego Cesarza J egomo­
ś c i  audyencyą pożegnania. (J .d .S .P .)

Rozkazem dziennym C esarskim 4 b . m. 
Dowódzoa lezey brygady  lo tey  dyw izyi p ie ­
sze j  Jener.-major C zebyszew , m ianowany Dowodz- 
cą i5 tey  dywizyi pieszey.

— Przyjęci zostają do s łu ż b y ,  do 5go okręgu 
Żandarmów, następni oficerowie b y ły ch  woysk 
Polskich: Pu łkow nik  K o ry to w sk i, Kapitanowie: U- 
borski, w stopniu majora; N iew odow i ki, PF ydorow - 
лЛі, Jriez-de-L eon  M alski, W rześn ie w sk i, B a r to - 
s ze w ieki * T y m  i B zeszo ta rsk i; Porucznicy: Ja w o r­
ski, B ia ło sk o n k i, R em iszew sk i, G ałecki, G rzybow ­
ski, M a jew sk i , N izow ski, S ien ia k iew icz , C yw iński, 
N iep rsk i  i Dąbrowski-, Podporucznicy: Chimonow- 
ski, w stopniu Porucznika, W y szy ń sk i, B ohdano­
wicz, K o n tr  ym ow icz, G rudziński, B rzo ska , K a m iń ­
ski, G órecki , S k a rb e k , D ąbrow ski, Jurgaszko  1
B iern a ck i. , . „

__ Przez R esk ry p ta  CESARsKiE|mianowani Kawa­
le ram i Orderów: 2B w rteś. S.Anoy iszey klassy z K o­
roną. za m ęstwo okazane w czasie oblężenia tw ie r ­
dzy Zamościa w 18З1, Dowódzca zbornej brygady 
i2 tey  dywizyi p ies ięy  Jenerał-m ajor Sw ieczin  2;— 
tegoż o rderu  iszey k la s s y , za męstwo i rostro- 
poość rozporządzeń w b i tw ach  przeciw  polskim 
powstańcom K om m andant tw ierdzy  Zamościa J e ­
nerał-m ajor Baron R e n n e  3 ; za gorliwość w służ­
bie, czasu sprawowania obowiązków wojennego Na­
czelnika w O b wodzie Białostockim,Naczelnik зЗсіеу
dyw izyi pieszey Jen.-porucz. P eterso n  г ,—  S. S ta­
nisława iszey klaasy : zostający przy Naczelniku 
6tey dywizyi pieszey Jen.-major P a ren so w ;—  te ­
goż o rderu  2giey klassy za gorliw ą służbę pod­
czas sprawowania obowiązków wojennego Naczel­
nika w województwie Augustowskiem, Dowódzca 
2giey brygady s 4 tey dywizyi pieszey, Jen.-major
N ik itin  2. ,

— Ukazem Cesarskim doK apitu ły  O rderów ,zd. 10 
września b. r. Starszy Adjutant główney Zw ierz­
chności woyskowey w M o ra w i i , służby Auetrya- 
ck iey ,Podpółkow nik pólku ułanów Schw artzenber-  
ga S te rn fe ld , mianowany K aw alerem  o rderu  S. A n- 
ny 2-giey klassy, za szczególną gorliwość i p rzezor­
ne rozrządzenia w czasie przeprowadzania do Ros- 
syi by łych  woysk Polskich, które były  przeszły w 
granice Państwa A ustryackLgo.

— K om itet Opieki Inw alidów  (ust.,18 sierpnia 
1814) ogłasza, iż członek jego , Szef Żandarm ów, 
Dowódzca Główney, kw ate ry  C esarskihy, Jener.-  
adjut. R en ken d o rf, ofiarował na rzecz kapita łu  In ­
w alidów , dla pomocy obciążonym wiekiem  żoł­
nierzom , roczną pensyą 200 r., należącą m u za 
o rd e r  S. Jerzego 3 klassy.

— Donoszą ze Skulan, iż 7 września rzeka P ru t  
wystąpiła nader znacznie z brzegów i zatopiła, nie 
tylko stojący pod pomienionem miasteczkiem dom 
kw arantanny, lecz wszystkie naw et wsi X ięz tw a 
M ołdaw skiego^ad tą rzeką leżące, z całem mieniem 
mieszkańców. (T .P .)

Charkow  d, 13  w rześn ia .
Dzień 32 września 18З2 pozostanie dniem na 

zawsze pamiętnym dla Cesarskiego Charkowskie­

go Uniwersytetu; dniem, który ozdobi dzieje je« 
go świetnemi rysami, do wspomnień pełnych u- 
wielbienia.

O wpół do siódmey ranney, radosne okrzyki 
uszczęśliwionego ludu iwiastowały przybycie do 
Charkowa J ego Cesarskiey M ości. P o oddaniu w  
Katedrze dziękczynnych Naywyższemu modłów, 
C esarz J egomość raczył oglądać tuteyszy instytut 
panien szlachetnych, więzienie , a potem o iszey  
popołudniu usacsęśliwił łaskawem odwiedzeniem  
Uniwersytet, gdzie spotkany był przez Kurator», 
Członków Uniwersytetu , i przeprowadzony do 
Cerkwi tego zakładu. Po obeyrzeniu świątyni 
Pańskiey, N ayjaśnieyszy P an raczył przeyść do 
sali uroczystych zgromadzeni gdzie Kurator miał 
szczęście przedstawić Mu Professorów i wszyst­
kich nauczycieli, tudzież studentów» tak o skar­
bowym» jak i o własnym uczących się koszcie. C e­
sarz, s łaskawością, do grantu serca przenikającą; 
zadawszy pytania niektórym Professoren), obrócił 
się potem z prawdziwie oycowską dobrocią ku 
studentom — i w  silnych, a wzruszających wyra­
zach, wystawił im prawy cel nauk i wychowa­
nia. W  pamięci naszey wyryły się na zawsze nie­
śmiertelne słowa, mądrością M onarchy wyrzeczo­
ne , któremi raczył On wskazać, że wykształce­
nie umysłu wtedy tylko jest pożyteczoem i pe­
rmem, kiedy się kojarzy z ukeztałceniem morał- 
nem, moralne zaś z czystem uczuciem wiary, roz- 
wijejącey duch prawdziwie Ruski.

Po oświadczeniu M onarszego zadowolenia za 
dobre urządzenie Cerkwi i sali uroczystych po­
siedzeń, i przemówiwszy łaskawie do Kuratora o 
studentach, C esarz J egomość raczył oglądać K li­
nikę i znalazł ją w jak naylepszym etanie. Poleru 
zwiedził gabinety: mineralogiczny, zoologiczny, f i ­
zyczny, astronomiczny i technologiczny.

W Bibliotece Uniwersytetu, tnaydującey się, 
do czasu, w braku lepszego pomieszczenia, w cia­
snych pokojach , N ayjaśnieyszy P an raczył wła­
snoręcznie zapisać S woje dostojne imię do xięgi 
odwiedzających, i przez to uwiecznić drogie wspom­
nienie C esarskich nawiedzin w szczęśliwym Uni­
wersytecie Charkowskim.

Z Biblioteki, M onabcha raczył przeyść przez 
ogród, zasadzony na dziedzińcu uniwersyteckim, 
zayść do gabinetu botanicznego, pracowni chemi- 
czney i do sal lekcyy.

Po obeyrzeniu Uniwersytetu N ayjaśnieyszy 
P an nawiedził Gimqazyum , gdzie, pochwaliwszy 
znaleziony porządek, raczył pieścić niektóre dzie­
ci, które dobrocią Monarcby-Oyca do niewyraże- 
nia rozrzewnione i uszczęśliwione zostały.

Nazajutrz, stosownie do rozrządzenia Kura­
tora, wszyscy członkowie Uniwersytetu, Studen­
ci, Dyrektor z nauczycielami i uczniami gimna­
zjum, przepełnieni świętem uwielbieniem dla Po­
tężnego Oyca Oyczyzny, i pałając tą nieograniczo­
ną m iłością, w którey dusza, w oałey czystości, 
sili się w ylić swe uczucia w modłach przed Ołta­
rzem Pana nad Paoy, zebrali się do Cerkwi Uni­
wersyteckiej; gdzie, po odejściu Mszy ś. odpra­
wiono dziękczynne nabożeństwo, za zdrowie i dłu­
gi żywot ubóstwianego Cesabzai Oyca. ( T .P .)

Ustawy Cesarskiey W ileńskiey Medyko-Chirur- 
gicznky Akademii.

R o z d z i a ł  I.  P ostanow ien ia  ogólne.
§ 1. W ileń sk a  M edyko - Chirurgiczna A k a ­

demia jest wyższym uczącym zakładem, przezna­
czonym dla kształcenia młodzieży, tak  właściw ie



?o Medyczney,jakoteż|do Farmaceutyćzney i We-
t e ry n a ry ѵпру części.

§ 2. Zostaje ona pod szczególną protekcyą 
J ego C e s a r s k i e y  Mości i nazywa się. Cesarską.

§ 5 . Powierzona jest ona głównemu zwierz* 
chniclwu Ministra Spraw Wewnętrznych i ma 
swojego Prezydenta.

§ 4 . W ogó lnym  porządku mieysc urzędo­
w ych , ona takoż, jak i l iossyyskie Uniwersytety , 
porównana jest z Kollegiami,

§ 5. Akademia ma prawo, ustanowionym na 
to porządkiem yvy nosie na stopnie i nazwania u* 
Gzone następujące : i)  Doktora M edycyny i Chi­
ru rg ii ;  2) Doktora M edycyny; 3) Inspektora M e­
dycznego urzędu; 4) M eayko-C hirurga; 5) Lekarza 
czyli M edyka ; 6) Akuszera ; 7) Starszego L ek a ­
rza W ete ry n ary i;  8) Młodszego Lekarza W e te ry -  
вагу і  5 9 )  Pom ocnika W e te ry n a r y i ;  10) Apteka­
rza; 11) Prowizora; 12) A ptekarskiego pomocnika 
czyli gezela; 3) Okulisty; i 4) Dentysty i r 5) A k u ­
szerki czyli Położniczey Babki.

§ 6. Akademia, idąc za postępem nauki Je- 
karsk iey  i pomocniczych jey przedmiotów, i sta­
rając się dopomagać do ich  postępów , może dla 
uczęstnictwa w uczonych swych pracach w ybie­
rać  Członków honorow ych i Korrespondentow.

§ 7. Akademia ma zupełną Rozprawę , Sąd 
i  Z w ierzchnictw o nad wszystkiemi urzędnikam i 
do wiedzy jey należącemi.

§ 8. Sporne sprawy C /łonków  i U rzędników  
A kadem ii z jakimkolwiek innym szczególnym czło­
wiekiem, albo towarzystwem, odbywają się w K o n ­
ferencyi A k a d em ii , jeżeli odpowiadający należy 
do jey wiedzy i apelłacya od tych  wyro ko w idzie 
do Rządzącego Senatu. Od tego wyłączają się tylko 
sp raw y o nieruchome majątki.

§ 9. W  spraw ach  krym inalnych  Akademia, 
po pierwszem wyśledzeniu, przesyła je ze swoim 
wnioskiem do należytego Sądu podług rodzaju 
przestępstw a i stanu obwinionego.

§ 10. Akademia, w zdarzeniu p o trze b y , ma 
p raw o żądać pomocy od mieyscowey Zw ierzchno­
ści.

§ 11. Akademia ma swoją własną Cenzurę 
na  dzieła i p rzek ład y ,  przez nią albo rzeczyw i­
stych jey Członków wydawane , po części nauki 
le k a r s k ie y ,  również na rozpraw y (Dissertatio) i 
postrzeżenia (ohservatio), podawane dla otrzymania 
uczonych stopniow. P rzy  ich rozpatryw aniu  Aka­
dem ia trzym a się p raw id e ł  ogólnych ustaw Cen­
zury .  Księgi i rękopisma, zapisywane zza granicy 
przez A kadem ią albę rzeczywistych jey Członków, 
do swojego u ż y c ia , nie podlegają rozpatryw aniu  
Cenzury .

§ 12. Akademia ma prawo swobodnie i bez 
opłaty  poszlin, zapisywać zza granicy, tak  wszelkie 
księgi i rę k o p ism a , jako i wszelkiego rodzaju 
uczone pomoce, do nauk w yk ładanych  w  A kadem ii 
należące. K ip y  i paki z tętni rzeczami powinny 
bydź adressowane do Akademii, i na pogranicznych 
Tam oźniach nie otwderają się, lecz tylko się p lom ­
bują. P o  dostawieniu ich do Akademii, otwierają 
się i poświadczają, w  obecności wyznaczonego od 
Tamożni albo Gubernialnego urzędnika,k tóry  prze­
strzega, ażeby w nich nie było tow arow  i rzeczy, 
n ienaleźących  do liczby uczonych pomocy, lub tez 
n iezapisanych rzeczywiście przez Akademią.

§ i 3. Akadem ia ma we własnein swem roz­
rządzen iu  summę, etatem na jey utrzymanie p rze ­
znaczoną.

§ i 4. "Wszystkie, należące do A kadem ii b u ­
dowy, wolne są od woyskowego kw a te ru n k u  i od 
poboru poziemnego i  innych  podatków na rzecz 
miasta.

§ i 5. A kadem ia wolna jest od płacenia W a ­
gow ych piepiędzy za w ysy łane w jey interessach 
pak ie ty  i posyłki, kiedy nie ważą więcey od puda.

§ 16. Akademia takoż w olną jest od użyc#m 
herbowego pap ie ru  i od opłaty  aktow'ey i innych  
poszlin od przyznawanych w jey imieniu aktów, 
i  W ogólności od w szystkich jey tyczących się spraw.

§ 17. Akademia ma swoją typografią dlądru.

kowania naukow ych i innych  książek; mole mieć 
takoż 1 własną swoją księgarnię.

§ 18. Akademia ma praw o u trzym yw ać aptekę. 
§ 19. A kadem ia ma większą "i mnieyszą p ie ­

częcie , z wyobrażeniem h e rb u  P aństw a i z na pi - 
sann rusk im  i łacińskim: JPieczęć C  e s u r  s k  i  e r  
t t  Mf ń sk iey  M ed yko  - C h iru rg ic zn e j A k a d e m ią  
csigillum C e  s a r e a e  M ed ico -C  fi iru  rę ic  а e А с а - 
a em iae P ilnensis .

§ 2tf. Jeżeli kto z Członków’ Akademii umrze 
bez testamentu , nie zostawiwszy po sobie praw­
nych następców, albo jeśli następcy, po upłynie-  
nm  roku i sześciu miesięcy, licząc od czasu we­
zwania ich przez gazety do wzięcia spadku,  nie 
będą się stawili; wtedy, na osnowie n a y w y ż e y  
potwierdzeney w dniu 27 łipca 1821 roku Opinii 
Rady Państwa , cały majątek zmarłego zamienia 
się we własność Akademii.

§ 21. A kadem ia ,  działając na osnowie p ra ­
w id e ł  t e y  ustawy, może o po trzebnych  dodatko­
w ych  do niey  postawieniach czynić p rzeds ta­
wienia M inistrow i Spraw W e w n ę trz n y ch .

R o z d z i a ł  I I .  O w ew nętrznem  u rzą d zen iu  
A k a d e m ii,

§ 22. W ile ń sk a  M edyko-C hiru rg iczna  A k a ­
demia sk łada  s ię :

1) Ъ Prezydenta.
3) Z zaymujących ustanowione dla daw ania w  

niey nauk katedry: Akademików, O rd y n a ry y -  
n y c h i  E x tra -o rd y  у nary у ny ch Professorów i 
Aidjunktów.

Щ Z In sp e k to ra  nad spraw ow aniem  się i oby- 
czgynością uczniów i ze cz te rech  jego pomo­
cników.

4 ) Z Radzcy Rządu, Sekretarze w, K a n ce l la ry y -  
n y c h i  innych urzędników , spraw ujących ró- 
fne  podług naznaczenia przy A kadem ii obo­
wiązki. I

5) Z uczących się w  A kadem ii w e w szystk ich  
częściach nauki lekarsk iey .

§ 2З. A kadem icy i Professorow ie  zwyczayni, 
jako Rzeczywiści Członkowie Akadem ii, stanowią, 
pod przew odnictw em  P rezyden ta  , wyższe A ka-  
demiczne urzędowe m ie y s c e , nazyw ane K onfe­
re n c ją .  Professorowie nadzwyczayni i A djunkci 
zasiadają na K onferencyi w tedy  tylko, k iedy  za­
stępują mieysce Professorów zw yczaynych, albo 
kiedy dla szczególney jakiey przyczyny, będą do 
tego wezw ani przez K onfe ren cy ą .  K aneella ryą  
K o n fe re n c y i , z liczby oznaczoney U rzędn ików  i 
s łużących kancellaryynych  złożoną , zarządza Se­
k re ta rz  uczony, w yb ie rany  z A kadem ików  albo 
Professorów zwyczaynych.

§ 2 4 . Zaw iadywanie gospodarskiemi rzecza­
mi A kadem ii i bezpośrzednie przestrzeganie do­
brego w niey porządku powierza się jey Rządowi, 
złożonemu z P rezyden ta ,  t rzech  Członków i Sekre­
tarza. (d. c.rit) (G .S )

W arszaw a, d. 2З p a źd z ie rn ika ,
O odbytych m anew rach  woyska Ces. Ros« 

syysk iego , donosi Gaz. Niem. D er W a rsc h a u e r  
Cor respondent: ,.Dnia 19 b. m. zakończyło woyskę 
Ces. Rossyyskie zw ykłe  coroczne raanewra. P o ­
goda nie była zupełnie powabna , przecież zgro­
madziło się tak  wiele c iekaw ych widzów , iz t r u ­
dno ich liczbę .wyrazić. Odkomenderowana* dnia 
l o t .  m. aż do Łowicza przednia straż, k tó rą  J W» 
Je n e ra ł  G ubernatör,  Hrabia W i t t ,  oddał pod roz­
kazy Jenera ł-poruczn ika  Sulimy, (ponieważ załoga 
warszawska nie mogła ty lk o  w części wystąpić) 
spotkała dnia 2 ( i4) koło Łowicza nadchodzący 
korpus Jene ra ła  jazdy Barona K reu tz .  Rozpoczęła 
potyczka t rw a ła  aż do wieczora , z w ielką z obó- 
dwóch stron zaciętością i zręcznością , z jaką wy­
konywano wszystkie o b ro ty ;  przednia straż o d ­
par tą  została do Bolimowa. — Dnia 3 ( i 5) obserw o­
w a ły  się obadwa korpusy  nad brzegami rzek i 
R aw ka . Następującego d n ia ,  cofnął się Jen e ra ł-  
porucznik z Bolimowy do Szymanowa, przyczem 
jego ty lna  straż wstrzymała k i lk a  natarczyw ych 
attaków  w ykonanych  przeciw  niey, przez prze*



magający ko rpus  Jene ra ła  K reu tza ;  w  skutek cze­
g o /  b ronił  następującego potem dnia korpus Jene­
ra ła  K reu tz  przcyscia  przez rzekę Pissia n ieda­
leko wsi Kaski. G dy od tey wsi aż do Błoni wiele 
znaydowało się gruntów  zasianych , wstrzymano 
zatem spotkanie się, i przeciągniono drugiego dnia 
przez takow e bez w alki.  K orpus w arszaw ski u- 
s taw ił  się nakoniec pod W o lę  w pierwszey linii 
by łych  polskich fortyfikacyi, gdy tymczasem k o r­
pus Jen e ra ła  K reu tz  obsadził W łochy , i ustawił 
się naprzec iw  korpusow i warszawskiemu. — W  
p iętek  d 19 o godz. 11 przed południem , uderzył 
korpus Jen e ra ła  K reu tz  na pierwszą- linię, b ro ­
niona przez korpus warszawski. J  W .  Jen e ra ł  gu­
bernato r H rab ia  W i t t  posłał tego dnia znaczne 
posiłki korpusowi warszawskiemu, i objął sam d o ­
wództwo nad nim. W alczono z w ielką w y trw a ło ­
ścią między W o lą  i Czystem, i ty lko po naywię- 
kszych usiłowaniach udało się Jen e ra ło w i K reutz, 
swoją preemajgającą siła zajęć Czyste i zdobyć 
W o l ą . — T ym  sposobem zakończyły się obroty, 
wszystkie woyska .weszły do W arszaw y  z muzy­
kę, a JO. Xięźe fe ld m arsza łek  okazał wszystkim 
dowódcom, jenerałom, oficerom i żołnierzom swoje 
zadowolenie, z w ielk iey  dokładności, z jaką te o™ 
h ró ty  w ykopyw ali.” (G .C.)

P  u u s s Y.
B e r lin  d. ib  p a źd z ie rn ika „

W iadom o, że h r .  Deuboff z depeszami przez 
niego z Londynu przywieziooerni, udał się niezwłó- 
czoie do K róla  bawiącego w Cieplicach. W iad o ­
mo tez , ze nasz K ró l  rów nie , jak jego dostoyni 
sprzymierzeńcy nie pochwalają środków zmuszają­
cych, jakie Francy* i Anglia przeciw  K rólow i H ü l­
lende rs kie mu uz>ć postanowiły.— W skutek p rzy­
wiezionych doniesień przez hr.  Deohoff, tw ie rd zo ­
no w cełey stolicy powszechnie, iż nastąpi woy- 
» a, *e w krótce woyska Pruskie i inne pośpieszę 
» i d  R eo  i t. d. Ze X lą ię  ' W ilhe lm  do N adreń  
sk ich  prow incyy odjedzie, nie podpada w ątp liw o­
ści, jego sztab główny w niespokoynych latach i 85o 
i  i 85i urządzony, juz jest rozpuszczany. Godzien 
oczekują przyjazdu tego X ięc ia  do K olonii.— Ba­
ron  W e r th e r  nasz Poseł w Paryżu  miał w imie­
niu swego Króla i jego Dostoynego Sprzymierzeń­
ca podać formalną protestacyą przeciw wkrocze­
n iu  F rancuzów  do Belgii i -w zg lędem  wszelkich 
m eprzy jac iebk ich  kroków  przeciw ko Holland у i.

---------------  (G.C,}
C z e c h y .

P r a g a  d . i 5  p a źd z ie rn ika ,
Dziś rozpoczęły się posiedzenia dla K ró le ­

s tw a Czeskiego, pod przew odnictw em  J W .  N ad­
wornego Ochmistrza, Barona Hess, k tó ry  zagaił je 
mową w języku czeskim. H r .  K lars tem  został p ie r ­
wszym kommissarzem mianowany. (G.C.)

A n g l i a .
L o n d yn  d. i 2 p a źd z ie rn ika .

Chociaż na wczorayszey radnie gabinetowey, 
n ak tó re y  także lord  D urham  był przytomny, p a r ­
lament odroczony został n a d z ie l i l i  grudnia, p rze ­
cież zapewniają osoby Wpływ m a ją c e ,  iż pa i la ­
ment me będzie otworzony przed lutym  r. p. — 
M inistrow ie  zaprsatoieni krajową i zagraniczną 
polityką, trudność takową prędzey będą mogli zała­
tw ić, osubliwie co do sprawy Hołlendersko B«*l- 
giyskiey. Prawda, że podług listów, dziś nsde- 
szłych z B ruxell i ,  miał lord Durham kilku  wyg. 
szym urzędnikom ośw iadczyć, iż kray belgiyski 
niezawodnie przed końcem października opuszczo­
nym zostanie przez Hollendrów .

Piszą ze Smyrny pod dniem 5 września, że 
• o e b w i l .  oczekują na у w ażnieyszych wiadomości 
® Larogrodu: albowiem Egipoyaoie śpieszoeim po­
chodami dążą do tego miasta, i w krótce t^m sta- 

» g^y jeszcze przed 20 dniami przez K ońiah 
przechodzili, a lud wszędzie się z nimi łączył.

W  Plymouth głoszą, że 9 okrętów pod roz­
kazami porucznikowi niezwłocznie do brzegów a- 
iryksziskich, dla przeszkodzenia handlowi nie- 
3V0inik*mi| w ysłanych aostame.

Dnia 8 t. m. o trzym ał K ról,  między irmemś, 
także odwiedziny 97-letniego starca jenerała Dal- 
rym ple.

W czoray p rzyby ł K ró l  z W indso r  do mia­
s t3. dla udzielenia posłuchania ministrom, gdy się 
już teraz wszyscy zjechali.—-Dziś przybył K ró l znowu 
do miasta, dla odpraw ienia rady gabinetowey. S ir  
Pulteaey Malcolm miał u Król* p o s łu ch an ie .— 
Dnia 10 listopada wyjedaie dwór  kró lew ski do 
Brighton.

Nowy lord kommiss&rz wysp Jońskicb , lo rd  
N u g e n t ,  odpłynie dziś na okręcie „ C ey lo n ”  da  
Korfu.

— U n ia  i 5  —
Gazeta T im es  pisze, iz Szach P ersk i zamó­

w ił sobie w Anglii park  a r ty l le ry i ;  oraz, że je­
dnemu znakomitemu Angielskiemu oficerowi czy­
niono z jego s trony  propozycye, aby armią perską 
podług systematu Angielskiego uorgan i zował.

Taż gazeta powtarza dziś wiadomość, iż po­
łączona flota Angielsko-Francuzka gotuje się do 
blokowania portów  H ollendersk ich , i dodaj*, że 
teraz już ostateczne postanowienie w tey  mierze 
nastąpiło.

Taż sama gazeta zapew nia ,  że teraźnieyszy 
parlam ent nie zgromadzi się 3 lecz, że jeszcze 
przed 11 grudnia, * to zaraz po ukończeniu w p i­
sów, rozpuszczonym zostanie; utrzymują, iż rząd 
e tey przyczyny tego środka ma użyć, aby uniknąć 
rozmaitych pytań, względem zagraniczney polity­
k i,  właśnie w tym czasie, w którym  publiczne ta­
kow ych  objawianie mogłoby bardzo szkodliwy 
wpływ mieć na różne układy.

Na zgromadzeniu tayney r a d y ,  w wydziale 
zagranicznym odprawioney, by ł h r .  G rey  i wszy­
scy ministrowie przytomni. N arady  ściągały się 
do spraw niderlandzkich, do położeni,» IrU pdy^, i  
do dalszego odroczenia parlamentu; względem p ie r ­
wszego przedmiotu, zasięgano zdaęfta iord»^3urJi^m, 
jakie o tey spraw ie  powziął w czaple sw ę& podró ­
ży n& kontynencie. (G .C .) t*

F  а  А 1Г o Y A. /
F a ryz \ d n ia  1 p a źd z ie rn ik a .

Oprócz kościoła Katolicko - F rancuzkiego , 
który  założył odszczepieniee, X iądz Chatel, nie- 
j ik i  Roch, mianujący się doktorem p raw a i A p o ­
stołem Ewangelii,  ogłosił otworzenie kościoła K on - 
s ty tu cy yn eg o  F ra n c y  i.

— Ajentom  polieyi T u lońsk iey  odało się 
schw ytać  Banią Bohee, nader ezynnie działającą 
Ш& rzecz upadłey dynastyi. ( T .P .)

— U n ia  41 —.
K ró l  przybył wczoray do T u il le ryów , i p re -  

zydow ał na dwugodzinnej radzie m inistrów , na 
k tó rey  minister skarbu i minister publicznego o- 
świecenia nie by li  przytomni.

Gazeta C onstitu tionel w yraża  się względem 
zmiany m inis trów : „P ierw sza godzina po północy. 
Z głębokiem  uczuciem żalu i przerażeniem dow ia­
dujemy s ię ,  iż dok trynery  nad publiczną opinią 
odnieśli takie z w y c ię s tw o ,  k tóre  byw a zawsze 
zgub nem dla zwycięzców.”  Gazeta1 N a tio n a l  mówi 
w  tym  samym przedmiocie : „Oto są d o k try n e ry  
na sterze rządu. T rzech  nowych ministrów należą 
stanowczo do tego stronnictwa, a P. T h ie rs  p rz y ­
wdział ich maskę aby się z nimi wsunąć. P P .  Gui- 
zot i T h ie rs  doradzali do ogłoszenia w stanie o- 
blężenia Paryża, gdy już porządek i spokoyność 
przed 24 godzinami zupełnie by ły  przywrócone, 
a P P .  Spult, Argout, R igny  i Barlhe, jako podpi- 
sujący, mieli udzia ł  w nadw erężeniu  u s t a w y / 6

G azette  zaw iera  list pewnego podróżnego z 
B o rd ea u x ,  w  którym  pisze. „Na rozległości 160 
godzin drogi, k tó rąm  odbył jadąc z P aryża, ręw n a  
się F rancya  niezmiernemu obozow i: od s traży  
gw ardy i narodowe у w  Longiume.au pod Paryżem , 
aż do mostu w- B ordeaux, n iёwidać nic, jak ty lko  
szyldwachy, żołnierzy i m il icy e ,  wołających ca 
ch w ila :  „Qui yive‘64 Zaopatrzeni są ostremi ł a ­
d u n k am i,  i z taką ostrożnością czu w a ją ,  jak gdy* 
b y  byli  w kraju  nieprzyjacielskim.66



Syn M arszałka Maison, posła naszego w  W i e ­
dniu, p rzybył tu  pow tórnie jako goniec.

Podług  gazety ßfouvel liste , nie przyjął hrabia 
Sebastian! ofiarowaney sobie godności para. (G.C.)

T  U R C Y A.
K o n sta n tyn o p o l 12 w rześnia.

M onitor Ottomsóski z dnia 1 września, ogła­
sza następujące szczegóły o b itw ie  pod Hems, 
prostując, jak twierdzi, ogłoszone o niey w iado­
mości w przesadzonych biulletynach Egypcyan:

Przednia straż, zostająca pud wodzą M ehe- 
meta Paszy, stanęła u  H em s 7 lipca о дву go­
dzinie zraoa. Miała ona rozkaz zajęcia lego mia­
sta, w celu połączenia się z woyskiem nieregu- 
laroem , zaciągoionem w prow incyi Aleppo: lecz, 
oddaliwszy się tak daleko od armii główney, w y­
stawiona przez ciąg dni k ilku  na głód i  wszela­
k ie  niedostatki, znużona trudam i długiey podró- 
2y i skw arnym  upałem lata, zaledwie rozbijać po­
c ię ła  namioty, gdy ukazał etę nieprzyjaciel o go­
dzinie 11. M ehemet Pasza począł się natychmiast 
gotować do boju; miał podówczas 16 batalijooów 
piechoty, z k tó ry ch  dwa pozostało w tyle dla 
straży obozu , i 5 półki jazd y , każdy od 6ciu 
szwadronów. A rty lle rya  jego zatrzymana była po 
większey części na drodze dla niedostatku koni,
1 zaledwie we dw óch dniach nadciągnąć mogła; 
mała zaś liczba dział, k tórą  z sobą przyprow a­
dził, w  nader złym była stanie.— W oysko Egyp- 
skie składało się z 27 batalionów piechoty i 6 
pó łków  jazdy; przewyższało zatem Sułtańskie o 
д batalionów 6 szwadronów.

O godzinie 2giey rozpoczęło się strzelanie
2 dział. Około 2o m inut całe woysko T u reck ie  
stało* pod ogniem arty llery i  nieprzyjrcielskiey , 
ze $ po stężonym orężem ; a r ty le rya  Turecka  źle 
od^ 0 wiązała Egypakiey, mająo zaledwie dział 18 
priebivv M ehem et Pasza nie chcąc wszczynać 
w a l i ł  £*^szech n ey ,  dopóki nie mógł być dosta­
tecznie od niey wspierany; naglił n ieprzerw anie 
nad prowadzanie dział w ty le  pozosta łych; gdy 
atoli te nie przybyw ały , zniecierpliw iony, poro­
zumiawszy się z Paszą nieregularnego jednego od­
działu, w ystąp ił  przed własną liniję, i zdobyw­
szy bagnetem jednę bateryę nieprzyjacielską, u- 
de rzy ł  na środek lewego skrzydła Egypcyan, gdy 
w  tymże czasie pomieniony Pasza z n ieregular­
nym woyskiem zayść ich  miał z ty łu . Lecz ja­
zda tego ostatniego u lękła się ognia dział nie­
przyjacielskich, wstrzymała w galopie i oakoniec 
pierzchnęła.

Tymczasem M ehemet Pasza posuwał coraz 
daley własny attak, lecz a r ty lle rya  nie mogła cią­
gnąć na przód razem z całą liniją dla osłonienia 
jey końców, i drugi szereg chw iać  się ju l  począł, 
nim się przybliżył do nieprzyjaciela o stóp i 5o. 
Egypcyanie uszykowali się natychm iast w kolu­
mny, dla przyjęcia nazbyt wyciągnioney linii, któ­
r a  się k u  nim posuwała. Ponosząc niezmierne 
stra ty  od ognia dział n ieprtyjacielskich, M ehe­
m et Pasza; radząc się samego jedynie męstwa, chciał 
jeszcze г  bagnetem w ręku  przełamać kolumnę 
.Egypcyan; lecz pierwsza jego linija, która dotąd 
z nayzimnieyszą k rw ią  w ytrzym yw ała ogień a r ­
ty lle ry i ,  poczęła się wahać, i wreszcie odstępować 
k u  drugiey l i n i i , k tóra  w krótce rozprzęgła się 
i  pierzchnęła.

Podówczas to dopiero M ehem et Pasza uciekł 
się do dw u batalionów, które postawił był w od­
wodzie, dla noglądania oddziała Egypcyan, k tóry  
od reszty ich  woyska odosobnić p ra g n ą ł ; ude­
rz y ł  na ich czele na szyki nieprzyjaciół. Z m u ­
sił je do wstrzymania się w ściganiu, a zapew niw ­
szy tym sposobem odstąpienie reszty swojego woy­
ska i wstrzymawszy przez pewien przeciąg cza­
su usiłowania całey arm ii  Egypskiey z dwoma 
ty lko  batalionami, nakoniec w dobrym porządku 
z niem i odstąpił.

— Podług ostatnich raportów  W ielk iego  W e ­
zyra wszystkie małe oddziały buntowników w Bo- 
4nii zostały pojedynczo zniesione lub się same

poddały. R ów nie! poddał się i  otrzym ał życie 
P ęk li  Hussein, k tó ry  się by ł zamknął w małey 
tw ierdzy  pograniczney I z d ż ik , tak  iż k ray  ten 
jest teraz zupełnie spofeoyny.

— Kapitan-Pasza donioeł, le  cstatniemi czasy 
spotkał by ł na wodach C ypru  o k rę ty  Egypskie, 
k tó re  jednak nie chcia ły  przyjąć b i tw y  i  w y p ły ­
nęły  .na pełne morze. (T .P )

— D n ia  22 —
W .  W e z y r  donosi w swey ostatbiey depe*» 

ezy, iż regularne  korpusy jego arm ii w k ró tce  
udadzą się w  pochód, i że za nimi pośpieszą zna­
czne oddziały re k ru tó w  z Albanii, Ghekos , T o- 
phas i Bosnii* On sam ma przybydź niezwłócz­
nie z swoim jeneralnym sztabem do stolicy. A - 
medschi Dywanu, Reschid  Bey, wyjechał naprze­
ciw W .  W ezy ra  , dla umówienia się z nim o 
środkach przeprowadzenia woyska, jak nayśpie- 
szniey na rów niny  Koniah. R eu ff  Pasza, zastęp­
ca W .  W ezyra , p rzybył 26 z. m. do K oniah  i 
przedsięwziął niezwłocznie reorganizacyą w oy­
ska. Jenera lny  L iw eran t  woyska A r i f  Effendi 1 
M usełimowie Sandszaku, k tórzy są nayblizey ró ­
w niny  Koniah, gdzie się ma zgromadzić armia, 
otrzymali fundusze z poleceniem, zakupienia na 
targach  wszystkiego zboża za gotowe pieniądze, 
i podług cen targow ych; oraz dostawienia tako­
wego do Koniah. Także na okrę tach  mają w ie ­
le żywności prowadzić. P a rk i  a r ty lle ry i,  aroum- 
oya, lazarety, wyruszyły  już ztąd do K oniah . W y ­
słane przez W . W e zy ra  w oyska ,  udały  się ro ­
żnami drogami do A n a to l i i , jedna część idzie z 
Adryaoopola przez Konstantynopol do Nicei, d r u ­
ga z Gallipoli przez cieśninę Dardanelską, d ro ­
gą do Brussy, na mieysce powszechnego zgroma­
dzenia. Ali Pasza zo S toltra  wyniesiony na go­
dność W e z y r a , powołany został do woyska w  
Anatolii. G ubernator A leppu  oczekuje na in s truk -  
cye  w  Malatia, kazano m u się połączyć z R eu tf  
Paszą. (G .C.)

A lb a n ia  i 5  w rześnia.
B urzliw e okoliczności ze względu mającego 

nastąpić wkroczenia do Montenegro,  ̂ gdzie m ie­
szkańcy p o w s ta l i , p rzybra ły  nagle inną postać, 
gdzie wszelkie przedsięwzięte środki do sp ro ­
wadzenia i zebrania żywności zostały w strzym a- 
nemi, a w ik tua ły ,  będące w zapasie, częścią roz­
dane pomiędzy bliższe woyska, częścią zas Р™в- 
prowadzone zostały do S kutary . Sam W ie lk i  W e ­
zyr, baw iący w P a h ia ,  odjechał do Bitolu, za­
braw szy z sobą wszystkie woyska re g u b rn e ,  prócz 
jednego szczególnie p ó ł k a , k tó ry  w Skutary  na 
załodze pozostać musiał. P rzed  jego odeysciem, 
nakazano w  Macedonii i w T u reck iey  A lbanii 
w ielką rekru tacyą , z pięciu familii musiał by z 
jeden człowiek do woyska oddany ; tak i  po bor 
wyniesie naturalnie znaczną liczbę rek ru tó w . yv oy- 
ska te, jak mówią, przeznaczone są do terazm ey- 
szey woyny, w celu odparcia corsz daley posu­
wającego się Ѵісв-K ró la  E g ip tu .  (G.C.)

E g i p t *
Podług wiadomości zA lexandry i  z d. i 4 s ierp­

nia, M ehemed Ali nie u k ry w a  teraz byoaym niey 
sw ych zamiarów; oświadcza on jawnie, że Ib rah i-  
tnowi w ydał rozkaz, wielkiemi pochodami do A- 
natolii i aż do Konstantynopola wkroczyć ; tam 
przybyw szy , użyje wszelkich sprężyn, by Sułtan 
detronizowaoy, a jego naystarszy syn, pod opieką 
i re jencyą samego Mehemeda Alego, na tron po­
wołany zos ta ł . ' T ak ie  oświadczenie jest bardzo 
śmiałe; lecz ponieważ skutki je uspraw iedliw ia­
ją, lud uważa to za niezmienny wyrok przezna­
czenia. M ehemed Ali g ra o twarcie rolę Sułtana; 
mianuje paszów dla zdobyć się mających miast i 
p row iocyy ; i tak mianował gubernatora Cypru , 
przekonany, że w krótce tę wyspę opanuje. — E- 
gipoyaoie gonią uciekającą flottę t u r e c k ą ; lecz 
ponieważ kilka dni wprzód um k n ę ła ,  może osią­
gnie D^rdanelle i uniknie nieprzyjemóego spotka­
nia. (G.C.)

-—  d o d a t e k



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. Ы
W iln o  dnia 19 P a źd z ie rn ika  o. s. i 852 roku.

O G Ł O S Z E N I A ,  
i .  Izba S k a rb o w a  G uberni! G ro dz iem loey  

p rzee  postanow ienie ъ dn ia  5 październ ika  ro ­
k u  te raźn ie jszego , zam ierzy ła  oddać przez p u ­
bliczny l i c y ta c ja  w dzierżaw ę na 12 la t  k a rcz ­
m ę i m łyn  sy tu o w an e  w  K obryńskim  Pow iec ie  
p rz y  S k a rb o w e  у wsi Borysów ce , 2 jak o w y ch  
a r ty k u łó w  w y ra ch o w a n o  rocznego dochodu, ja-  
koto: г  karczm y 67 rnb li  5 o kopiejek , a z m ły ­
n a  5 7 ru b l i  5 o kopiejek  srebrem*, i na ten  cel 
przeznaczyła  te r  m ina  2, 3 i 4 listopada ro k u  
te raźn ie jszeg o  w K obryńskim  P ow ia tow ym  Sa­
dzie, a ostatn i i 4 tegoż miesiąca w izbie S k a r ­
b o w e j  G rodz ieńsk iey  ; w zy w a w ięc życzących 
uozęstm czyć  w  t a k o w e j  l ic y ta c j i  d o  p rzy b y ­
c ia  w  pomienionyoh te rm in ach  , ta k  do K o- 
b ryńsk iego  P o w ia to w eg o  Sadu ,4 jak  rów nie  i 
do  Izby S k a r b o w e j  G ro d z ień sk ie j  z p raw u em i 
k a u c j a m i , o d p o w iad a jącem i t rz e c ie j  części 
rocznego do ch o d u .  Działo się na  sessyi w  mia­
ście G rodn ie  5 p aź d z ie rn ik a  1 З З 2 ro k u .

So wie t  ni k W in c e n ty  Styczyński.
K olleg ia łny  S e k re ta rz  M ichał W o ł łk .

— —  (1269)
1 Izba C yw ilna  O bw odu  B iałostockiego, 

% p o w o d a  nie z n a jd o w an ia  się p rzy  sw ym  S a ­
dzie k o m p le tn e j  l iczby A d w o k a tó w  , ogłasza 
ntnieygzem , iż każde 11 г  A d w o k a tó w  Izb Cy­
w i ln y c h ,  p ra w am i  L itew sk iem i sądzących się, 
lu b  ci, k tó rzy  do p rz e jś c ia  z niższych in s tan -  
cyy  pod ług  przepisu  u s taw  nabyli p ra w o  i na 
t e n  o b o w iązek  k w a li f ik o w ać  się mogą, zechcą 
4 na leży tem i św iad ec tw am i i d o w o d am i ro d o -  
w itośc i ,  osobiście lu b  przez p rośbow e zgłosze­
n ie się, ośw iadczyć swoje żądania  do przyjęcia  
o b o w iązk u  A d w o k a ta  przy  Sądzie n in ie jszy m .

Assesor T a rk o w s k i .
S e k re ta r z  J a n  K rńażyński. (1270)

1 M ohilew ska  Izba P o w szec h n e j  Opieki 
w z y w a  przez  n in ie jsze  ogłoszenie życzących, do 
k n p n a  oddanego na ew ik c y ą  za uchybieniem  
te rm iim  przez  o b y w a te la  Teofil ak ta  N e w iń -  
skiego m ają tk u  jego C zerykow skiego p o w ia tu  
w e  wsi L ac h ach  , 12 re w iz y jn y c h  dusz m ęż­
n e j  p łci,  ze wszystkiem i ich fam iliam i, w ła ­
snościami i należytościanii, ocenionego 2З00 r u ­
b l i ,  na te rm iny  29 stycznia, 1 k 4 dnia lu te ­
go następującego 1 855 ro k u  dnia 6 paździer­
n ik a  1802- S ek re ta rz  M. Sofranow icz.

K au ce l la rzy s ta  R ym ski K o rsak ó w . (12P7)

1 O d P o d o ls k ie j  Izby P o w szec h n e j  O pie­
k i  ogłasza się, iż na przed aż oddanego jey na 
ew ik c y ą  za uchyb ien iem  te rm in u  m urow anego  
d om u, położonego w  mieście K am ień cu  z d a l-  
szemi b u d o w lam i i ziemią pod  nim 676 k w a ­
d ra to w y c h  sążni, żyda Szmnyla C ow zm era, o- 
cen ionego w  niepalnych  m aterya łaoh  17,755 
r a b .  18 kpp. ass. d la  w yręczen ia  d łu g u  Izby 
w ynoszącego, opróoz p rocen tów  i 656 r. s rebr.,  
naznaczone do ta rg ó w  term iny , iszy g, agi 12, 
i 3oi ostateczny i 5 dn ia  g ru d n ia  te raźn ieysze- 
go 1852 ro k u .  Życzący kupić te n  dom , ze­
chcą przy b y d ź  d o  Izby P o w sz e c h n e j  O piek i,

pom iem onych  d n i  na  11 godzinę zrana, gdz ie gę
im p o k ażą  p rz cd aw a n eg o  domu in w e n ta rz  i li­
n iow a. D n ia  5 p aź d z ie rn ik a  18З2 ro k u .

D ożyw otn i C z łonek  C zarnocki.
S e k re ta rz  S ie rock i .
N acze ln ik  S to łu  K ru p k a .  (1268)

1 R o k u  18З2 o k to b ra  i 4 dn ia ,  w  sk u tek  
ukazu  W i le ń -k ie y  Izby C yw ilnego S ą d u  dn ia  
10 paździor, dattnego , My niżey podpisani k r e -  
d y to ro w ie  W .  F e l i c j a n a  Bienkuńskiego Sędzie­
go, dalszych w sp o łk re d y to ró w  tegoż B ien k u ń -  
skiego za w ia d a m ia ją c , iż Sąd T a x a to r s k o -E x -  
dyw izorsk i,  w  d n ia  5 następnego miesiąca no­
we,mbra idącego 18З2 t .  do fo lw a rk u  S y lw e ­
s tro w a  dz iedz ic tw a rzeczonego B ienkuńsk iego  
w Pow iec ie  O rm ia ń s k im  położonego n ieod­
m iennie  z je d z ie , i czynność sw ą  rozpoczn ie , 
aby w ięc  s trony , s tosunki do takow ego  k o n ­
k u rsu  mające, z  d o w o d am i na z a d e te rm in o w a -  
ny przez W i le ń s k ą  C yw ilną  Izbę te rm in  p rzy ­
b y w a li ,  wzywamy.

S tan is ław  Snroż, G n b e rn .  S ek re ta rz .
Franciszek  Nowosielski R eg en t  Gran. Ogzm*
K azim ierz  T racew sk i .
Józef P aszkow ski.  (1276)

2 W  imieniu W .  Scholastyki z Sorokow 
primo voto Piotrow skie у , a dopiero H a łk o -  
w ey jako mąż i za p len ip o ten c ją  L eonard  J ó ­
zef H ałko b. Assesor Sądu Ziemskiego Po«» 
wiatu (Jpickiego i G ubernski S ek re ta rz  na W .  
Karola P iotrowskiego , siostrę jego D y d ry -  
cliowę i potomstwo już nie ż y ją c e j  Saltzma- 
now ey czyli ich opiekę , a ogólnie na wszy­
stkich sukcessorów po zeszłym §, p. P io trze  
P io trow skim  dziedzicu dóbr Hlebow a i  Zeym el 
z folwarkami czyni niniejsze oświadczenie w rze­
czy n a s t ę p n e j ; P ow odem  nie d o p e łn io n e j  sa­
ty s fak c ji  przez sukcessorów P io t ra  P io tro w ­
skiego za dwoma tranzaktami służące mi W .  H a ł-  
kow ey , pierwszym za dokumentem w ro k u  
1820 miesiąca julii 17 dnia ty tu ł o b l ig a c y j ­
nego mającym, zapewnił P io tr P io trow sk i  , iż 
po jego ze jśc iu  corocznie żona W .  P io tro w ­
ska dziś H ałkow a, po rub li  s reb r .  2 ,000  o d ­
bierać będzie aż do naydłuższych lat życia 
swojego i w tym względzie wszystkie majątki 
swoje oddaje pod ew ikcyą: do jakowego doku­
mentu W .  K aro l P io trow sk i wspólnie piszą­
cy się, święcie wszystkie przyjęte obowiązki przez  
o.yca dla żony a macochy swoje у dopełn ić  p rzy ­
rzeka, i takow y dokument, jako nienaruszoną 
wykazujący wolę, w ro k u  1820 miesiąca julii 
17 dnia przed  aktami Grodzkiemi Powiatu U- 
pickiego przyznaniem  upoważnionym został $ i  
za drugim obligiem 182.7 roku  apryla i 4  
dnia wydanym ew ictionaliter przez W  W .  P io tra  
cyca, K aro la  syna, P iotrowskich, na 10,000 r u ­
bli s reb rnych  , a 1828 roku feb ruary i  29 dnia 
p rzed  Aktami Ziemskiemi Powiatu Upickiego 
przyznanym, rozpoczęła W .  Hałkow a po długiem 
oczekiwaniu p ro ced e r  w Sądzie Powiatowym U- 
pickim  roku 1852 januaryi 7 dnia, w konty­
n u a c j i  k tó rego , spotykała różne wybiegi ze slro^



ny W .  K aro la  P iotrowskiego, zmierzone do 
jedney tylko p r z e w ło k i : w końcu po d e k re ­
tach  akcessoryynych  Sądu Powiatowego i Są­
du  Cywilnego Izby W ileń sk iey  , otrzymała 
W .H a ł k o w a  ostateczny dekre t  na dniu 5 ybra 
teraźnieyszego roku , przysądzający zaległą an- 
nuatę z expensami w ogóle g ,68o rub li  srebr. 
oraz zastrzeżenie na dal wypłacania każdorocz­
nie po 2,000 rub li  srebr.  , nie łącząc w to 
Wyźey rzeczonego czystego obligu. Przeto  W .H a ł-  
kowa będąc tak znaczną k redy to rką  i p re tensorką 
do dóbr Hlebow a iZ ey m e l  z fo lw a rk am i, słuszne 
ma pow ody zanosić ninieysze oświadczenie w Są­
dowe akta, oraz podać drukiem  do publiczney 
wiadomości przez Gazety  Gubernii W ileń sk iey  i 
K u rlan d zk iey  , na ten koniec aby nik t  zgoła nie 
nabyw ał dóbr rzeczonych, jak rów nie kamieni­
cy  położoney przy  K ato lick iey  Ulicy  w mieście 
Guberńskiem  K urlandzkiem  Mitawie , (o k tórą  
osobno W .  H ałkow a ma pretensyą), na cnych źa- 
dney  ew ikcy i  nie o p i e r a ł , słowem w żadne na­
bycia  od sukcessorów ś. p. P io tra  P io trow sk ie­
go nie w dawał się , wybywać też im swoich 
d óbr  n iechc ia ł  , w kontrakta a re n d o w n e , za­
stawne i tym podobne umowy nie w chodził,  
a lbow iem  w przypadku  okazania się onych, pod- 
zadnym pre tex tem  utrzymać się nie będą mo­
g ły  o tem  samem satysfakcyi strony nie znay-
dą __  O czem zgodnie z praw em  podając do
pow szechney  wiadomości podpisuję jako mąż i 
z m ocy p len ipotencyi 18З2 r o k u  oktobra i 5 
dnia. Pisał L eonard  Jó ze f  H a łk o  b. Assesor 
Sądu Ziemskiego Pow iatu  U pickiego G ubern- 
sk i  Sekre ta rz .  (1263)

5 . O d W ile ń sk ie g o  Gubernialnego Rządu 
n in ieyszem  uprzedza się, iżby n ik t  nie mógł k o ­
rzystać ze straconego płakatnego pasportu, w y ­
danego z Kowieńskiego Powiatowego Kaznaczey- 
stwa włościaninowi Rosieńskiego Pow iatu  ma­
jątku Czerwonego-Dworu, Obywatela Graffa T y ­
szkiewicza, M ichałow i Dowtortowi, 4go paździer­
nika 18З1 roku  za N. 4 5 2 , z term inem  na sześć 
m iesięcy, z opisaniem przymiotów tegoż D ow tor-  
ta  następujących: od urodzenia la t  55 , wzrostu 
2 arszyny 4  wiersz.,  włosow i b rw i  czarnych, 
oczu szarych , nosa długiego , tw arzy okrągłey , 
szczególnych przymiotów nie ma. Października 8 
d n i a i 832 r .  Assesor Jó ze f  Szulc.

S ekre ta rz  Jamont.
N acze ln ik S to łu B en ed y k tC zarn o ck i.  (1260)

swego m epam ięta jącym , osądzonym bądąo za 
włóczęgę, i rezo lucyą tn teyszey K ry m in a ln ey  
Izby, na mocy przed pisania Pana M inistra  S p ra w  
W e w n ę t rz n y c h ,  odesłany d o  M iasta N ik o ła jo ­
w i ,  d la  skom ple tow an ia  igo  a rep tan tsk icg o  b a -  
ta l jouu  , p rzym io tów  zaś rzeczony : w zrostu  2 
arsz. 2І wiersz., tw arzy  sm uglaw ey , pod łogow a- 
tey,oczu k a ry ch ,  no>?a miernego, w łosow  cif m no- 
rnsych , na lew ey  ręce  skazujący  palec  p rzy ­
k u rczony . Paźdz ie rn ika  7 dn ia ro k u .

S o w ie tu ik  i K a w a le r  F .  A fauasow ioz. (1261}

3 . Od R zeczyck iego  Ziemskiego Sądu, o- 
ogłasza się: z Owrucki-ego takiegoż dostawiony do 
tego Sądu wzięty za włóczęgę człowiek , k tóry  
się powiadał tam, że jest N ikitą  E lisejew ym  a 
w tym Sądzie Nikołajem  Tym ofiejew ym  Bodnarem  
rodakiem i wychodźcem z Mołdawii z S łobody 
Jassk iey , należąeey do miasta Jass, mieszczani­
nem , mającym od urodzenia lat 27, przymio­
tów nastgpnych: wzrostu z w ielk ich  śrzedniego, 
włosow nagłowie strzyżonych i brwiach nieco ciem- 
norusych ryżow atych, tw arzy  czysley b ia łey , o- 
czu szarych zapadłych , nosa ostrego , gęba 
mała, na le w e y  szczęce przy  uchu  nisko w yra­
źny n a r y s e k , wzdłuż jakby czem p rze rżn ię ­
ty ,  biały, bardzo wazki szram, na kości z lew e y  
s trony  p iers i  około szyi i na szyi z teyże stro­
n y  w  dole małe brodaw ki takież , mówi czysto 
po ukraińsku i małorossyysku, na p raw ey  nodze 
na wielkim palcu  paznogieć zepsuty i bardzo m a­
ły  , że pom ieniony człow iek odesłany do Miń­
skiego Gubernialnego R ządu dnia 6go września dla 
postąpienia z nim za włóczęgę podług praw . W r z e ­
śnia 8 dnia 1862 roku.

Assesor Jan  B ie lick i.
Sekre ta rz  A ndrzeyC hitun . (1267)

5 . O d Grodzieńskiego G ubern ia lnego  R zą ­
d u  ogłasza się, że na oddan ie  w  n o w ą  4 ro - le -  
tn ią  d z ie rżaw ę  od 1 stycznia i 835 r o k u G r o -  
dzieńekiey na  rzece N iem nie  p rz ep ra w y ,  p rze­
in aczo n e  w  Grodzieńskiey Skarbow ey Izbie Jggo 
następującego l is topada teraźnieyszego  i 852 r o ­
k u  z us tanow ionym  przetarg iem  targ i,  na jakow e 
w zyw ają  się życzący z p raw nem i św iad ec tw am i.  
P aźd z ie rn ik a  11 d n ia  18З2 roku.

S e k re ta rz  Józef E ysym ont.
P o w y tczy k  W y z h o  (1262)

5 . Od Bessarabskiego Obwodowego R ządu 
ninieyszem ogłasza się, iż w zięty teraźnieysze­
go і 85г ro k u  w Bessarabskim Obwodzie za nie- 
pokazanie na piśmie świadectwa, żyd S ru l S zm i-  
lew icz P olak, k tó ry  się powiadał rodak iem  W o -  
łyńsk iey  G ubernii Żytomirskiego Pow iatu  mia­
steczka B erdyczew a z mieszczan, a stosownie do 
w y ro k u  Ghocimskiego mieskiego Magistratu za 
w łóczęgę, czarodzieystwo, i przyobiecanie p ie ­
niędzy przy wzięciu jego pod areszt, przeznaczony 
do odesłania na Syberyą  na osiedlenie bez ukara­
nia.—  Przym iotów  następnych: wzrostu 2 arszy­
ny  5* wierszków , włosow na głowie, b rw iach ,  
wąsach i brodzie czarnych  z przebijającą się si­
wizną , oczu karych ,  tw arzy  czystey, nosa i gę­
by m iernych , od urodzenia lat 54 ,wdowiec. W r z e ­
śnia 24 dnia i 85 2.

Sowietnik P rzy b y lsk i .
S ek re ta rz  Dżumiński. (1268)

5 . O d  Grodzieńskiego G ubern ia lnego  R zą­
d u  ogłasza się? iż cz łow iek  M ikołay  W a s i le w -  
eki, który eię p o w iad a ł  , mieysoa u rodzen ia

3 Od W ite b sk ie y  Izby  Pow szechney O- 
p ieki ninieyszem ogłasza się, iż w n iey  p rzeda-  
wać się będzie z publicznego targu murowany 
dwu-pią trow y dóm i staynia z ziemią Czastnaho 
P rys taw a F ernanda  Grudzińskiego oceniony 
5 ,4oo ru b l i  za dług I z b y ,  1618 rub li  55 i  kop. 
z doliczonemi procentami , a o term inach ta r ­
gów będzie osobno uwiadomiono. W rześn ia  
2 5 dnia i 8 5 a roku .

S ek re ta rz  Bachałowicz. (1261)



T)0d. do Gaz. Kur. Lit. N- i 24. — Wilno d. ig Października v. s. i 852 roku:
5 (Jd W iteb sk ie  у Izby P o  wszech ney O- 

p iek i  ninieyszem ogłasza się, iż w niey przeda- 
wad się będzie z publicznego targu, m urow a­
ny  dw u-p ią trow y dom z 7 murów a nem i k ram - 
kami , pogrzebami i ziemia dworzanina Grzego­
rza Późniąka w M. W ite b sk u  po łożony , oce­
niony 5,5 OO rub li  , za n ieopłacenie długu te у 
Izbie 1 .600 ru b l i  z doliczonemi procentam i, a 
o term inach  targów będzie osobno uwiadomiono. 
W rześn ia  27 dnia 1862 roku.

S ekre ta rz  Bachałowicz. (1262)

5 у bольнеиный изъ службы ЕГО  И М П Е -  
РА Т О С К О Г О  В Е Л И Ч Е С Т В А  имѣющій одо-

гцЫ і assygnacyynyoh, k to b y  p rze to  w iedzia ł  о 
pomieniotiey zgubie, uprasza  onę odnieść do d o ­
m u X .  F ran c iszk an ó w  pod N . 5д з  lu b  tez  d e  
R edakcy i  tey Gazety; przyozem też  zastrzega się, 
aby  n i k t , d o k u m en tó w  tych  n ab y w ać  nie o- 
śm ielał sic , jak o  n iem ąjących d la  nikogo ц ау-  
m aieyszey w artośc i .

П оли цм ей стеръ  Ожиговъ. ( i 234)

N O W E  D Z IE Ł A

D O M В I A Ł Y,
P O W I E Ś Ć

KAROLA PAWŁA KOCKA,
брителъны е а т т е с т а т ы  симъ объявляетъ  I  о- 
с и одамъ имѣющимъ по м ѣ стъ  с я  въ Губерніяхъ: 
Минской, Волынской , Кіевской, Подольской, 
П олтавской , Харковской, Екатеринославской , 
Херсонской и Бессарабской О бласти  * ч т о  онъ 
ж е л а е т ъ  всту п и ш ь  но ч а с т и  Экономіи и  п р е ­
подавать  по оной наставлен ія  сопраженныя 
съ Н атуральною  И стор іею , физикою  и Хеміею  
и обучать  Россійскому и Л ати н ско м у  язикамъ 
сверхъ сего м о ж етъ  завѣ с т  и вольную А п т е к у  
или у п р а в л я т ь  таковою , ГР. желающіе и м ѣ т ь  
у  себя м о г у т ъ  адресоваться въ Городъ М инскъ 
на им я А п т е к а р я  Т и ту л яр и о го  С овѣтника Го- 
ловаш енка, при  т о м ъ  м о г у т ъ  объявить  свои; 
кондиціи. О к т я б р я  4го дня 1852го года.

П о л и ц м ей стер ъ  Ожыговъ. ( і з 34)

5 , R o k u  1ЗЗ2 uieca o k to b ra  5 dn ia S ad  
P o w ia to w y  E x d y  w izorsk i K o w ień sk i  w szy­
stk ich  k re d y  to ró w  i p re  tensor ów  zeszłego ś. p. 
Józefa C błopickiego, P rezesa G ranicznego K o ­
w ieńsk iego  z a w ia d a m ia , że po u ła tw ie n ia  
wszelkich  p ie rw ias tkow ych  in fundo  m ajętno­
ści W ę d z iag o ły  k w ęsty y  , S ądy  sw e  E x d y -  
w izorsk ie  w  mieście P o w ia to w eo i K o w n ie  w  
d n iu  10 n o w em b ra  b. ro k u  do oczewistego 
rozb io ru  ogólnie k o n k n rso w e y  funduszu  C hło- 
p ickioh sp ra w y  zarcassum uje , i bez p rzerw y  
zaym ując  się oney  rozbiorem , t a k  w  rannych , 
jako  i  poobiednich  sessyach, tęz  sp ra w ę  ocze- 
w iście  rozsądzi. Z a tem , żeby k re d y to ro w ie  o 
pow yższey reassum poyi byli zaw iadom ieni,  i 
p re teu sy e  swoje do ninieyszego S ą d u  w o zna­
czonym te rm in ie  do S ądu  ninieyszego w nosili ,  
przez nimeyszą aw izacyą  daje  w ied z ieć .—  Sę­
dzia  P o w ia to w y  i p rezydująoy  Syruć  , D e p u ­
t a t  D u ch o w n y  W in c e n ty  D o w to r t ,  Assessor 
P o w ia to w y  T y tu la rn y  S o w ie to ik  H ulew icz, F e ­
l ix  K u lesza  E x d y  w izor ,  R eg eu t  A n to n i  J a ­
now sk i .  ( 1255)

3 R o k u  18З2 sep tem b ra  4 go d n ia  zaginął 
W .Z e n o n o w i  B a rn ie  wieżow i O b y w a te lo w i i De­
p u ta to w i  D w o rz a m t .  P ta  Upitskiego pugilares  z 
p ap ie ram i w ażnem i , a m ianow icie  oblig przez 
W .  M ajora Buohowieckiego M arsza łkow i b. p tu  
Szaw elskiego Józefow i B a rn ie  wieżo wi na sreb. 
ru b l i  2 3o w y d an y ,  a W .  Z en o n o w i B u rn iew i­
eżow i p rze lany , takoż na o rd y n a ry y n y m  pap ie­
rze  na im ię  tegoż W .  Z en o n a  B a rn ie  wieża na  
rub li  sr. 80 % podpisem H rab ia  A., k a r te czk a  
n a  ru b l i  i 5 7, podpisem W ereszozyński , oraz 
u rz ęd o w e  pisma w ażne, i listy, a gotowe mi s to

t łum aczy ł z francuzkiego 
J ó ze f K raszew ski.

P ię ć  tomow in i2m o , nakładem  T .  Gliiks- 
berga w W iln ie .  Cena na lepszym papierze m b .  
s reb r .  trzy ,  na zwyczaynym rub . s r .  dwa kop. 
dwadzieście pięć.

Z licznych dzieł znakomitego f rancuzk ie­
go pisarza K arola P aw ła  Koka , Dom biały jest 
p ierw sze, k tó re  w polskim  wychodzi języku, P a ­
w e ł K o ck  nie zagłębia się w ciemnościach śrze- 
d ni cli wieków, nie opisuje w ie lk ich  w ydarzeń 
historycznych , ale lekk iem  i żartobliw em  pió­
rem , k re ś li  obrazy naszych czasów, naszych o* 
byczajów, obrazy ludzi nam w spółczesnych. —• 
Romanse jego z upodobaniem wszędzie czytane, 
na k i lka  języków już przełożone zostały.»—P ró c z  
wyszłego z druku  Domu b ia łe g o , znayduję się 
teraz pod prassą w teyże sam ey d ru k a rn i  d ru ­
gi Romans K ocka: B ra t  Jakób  w  4 ch tomach in  
121110. K to  b iorąc  dom biały p ren u m eru je  r a ­
zem na B ra ta  Jakóba, p łac i  za wszystkie 9 to­
mów na papierze  zwyczaynym rub . s r .  trzy ,

P r e n u m e r a t  a.
Od d n ia  m e g o  bieżącego p aźd z ie rn i­

k a  zaczął się o s ta tn i  k w a r t a ł  P re n u m e r a ty  n a  

G azetę  K u ry e ra  L i tew sk ieg o  pocztą  i  na  toiey- 

8cu. C ena zw yczayna: z pocztą  ru b l i  4 , bez 

poczty  ru b l i  2 kop. 2 5 grebrem .

K sią żk i znaydujące się do n a b yc ia  w K antorze  
K u r y e r a  L itew skiego•

E n g e lm a n  (Grze. rad. st. i kaw.) O stawianiu zbo­
żowego Spichrza, w którym się ziarno przez 
k i lk a  lat zachowuje od zepsucia lepiey, n iże­
li  w  znajomych dotąd magazynach z 3ma ry c i ­
nami, p rzekład  J .  G. S. . . . , . . K . 5o.

Z pocztą , . . . K .  4o,
Ju rko w sk i (A . J.): Jasnowidząca, powieść P .  Zsęho- 

ke, tomów 2...............................................  . K . 60.
Z pocztą : . . . K .  75,

K ornitow icz  (Xdz Antoni). O życiu i pismach X . 
Gwilelm a Kalińskiego, missyonarza . K . i 5.

Z pocztą . . . . K .  2o,
K o tiu zyń sk i (X. A lex a n d e r  S. P.) Georgiki czyli 

Ziemiaństwo starożytnych Rzymian, poema d y ­
daktyczne P .  W irgiliusza Marona . • K .  5o.

Z pocztą . . . . K .  60
K rasick i (Ignacy) B ayki i przypowieści . K . i5 ,

Z pocztą . . . .  K .  20 
K um elski (Norbert Alfons, czł. w . t .  u.) K ró tk i w y­

kład Mineralogii podług zasad W e rn e ra .  Część 
Isza i l i g a  z 4ma rycinam i. . . R . 1 K .  5.

Z pocztą . . .  1 K .  35.
— Zasady Geognozyi, wedle nauki W e rn e ra .  Czę-



sei dw ie z 3ma rysunkami . ; . . . K . 60«
Z pocztę . . ,  , K. 7 5.

— R ys systematyczny nauki o Skamieniałościach
czy li  P e t r e i a k t o l o g i i ...................... .....  K .  З7І.

Z pocztę . . . .  R .  5o.
«— Mineralogia popularna, albo przestrogi dia ro l ­

ników i rzemieślników, o ziemiach, kamieniach, 
piaskach, metal lach i solach, których co d z ie n ­
n ie używaję., tudzież o węglu ziem nym , torfie 
i t. d. dziełko I \  B rard , uwieńczone przez to­
w arzystw o instrukcyi elementarney w Paryżu, 
a  przełożone z francuskiego i zastosowane do 
kra jow ych  o k o liczn o śc i ............................K .  20.

Z pocztę « . . .  K .  35.
— O gonitwach końskich, jako środku istotnie po­

maga,jęc у m, do udoskonalenia gatunków koni, 
z dokładnem  opisaniem ce lnie jszych placów go­
n ił  e w nych  w  Europie, dzieło na rozkaz JNay-

vryisxy przełożone na język rossyyski i w y d ru ­
kowane staraniem C esahskieoo VVoInego Tnw a- 
rzystw a Ekonomicznego . . . .  R  1
л  • . . .  Z росгЦ  . . . K . 20'.
° p ,łe,,,e do międlenia P. Lafbreste
z uwagami nad upraw ą lnu i konopi, mających 
się wyrabiać za pomocą tey  m achiny z’ ry c i-
...................................„  • ............................ K .  22i.

. l  pocztę . . . .  K  55
— Opisanie korzystnego sposobu pędzenia wódki" 

za pomocą Ognia . pary  wodney, ze X X I  tab li­
cami planów, przecięć i wystaw. Dzieło s łużą­
cego w ueparlamencie gospodarstwa P aństw a 
l hudou 1 publicznych, radcy stanu i kaw alera

ligę ima na, przez M inisłeryum  spraw  w e­
wnętrznych za pożyteczne uznane i d ruk iem  
w języku rossyyskim ogłoszone . . . R . 4.

— Z pocztę . . 4. K . 5o.

Jan  M ajiow sk i R . Ш. /А .

D r u k a r n ia  v/. M a rc in o w sk ie g o .
D oswala ej 9 DtiUKOWAC. W ilno. i(T>2. d. lg Października.

Cenzor Leon Borowski.

B ada M ie js k a  W ileńska  ma honor nimeyszem uwiadomić, że tu te js i  W e x la rze  od ,5-o po 32 
«1. teraźniejszego Oktobra K u rs  monet następnych pokazał, takowy: za dukat nowy daia r  m k  fio 
a sam, przed a,ą po г. ю  k. 80; za dukat stary daią r. ro k .  5o, a sam iprzedaią  po г. ю  kop 50 ‘ za imne 
r y a ł  daną rub. 38, a sam, przedaią p o r .  oS k do i za pół im peryał daią ' rab. ,g , a sami’ przeda- 
ią  po rubli .9  kop. 25 za rube l srebrny całkowy dam rubl,  5 kop. 63 ; a sam, przedaią o rub 
5 koP- 68 i z» rllbel srebrny  drobną monetą daią po rub li  trzy  kop. 70 assygnącyami. * P

1 PaДCK.i й І'олова Іоссифъ Гѣцъ. 
o a  Нисьмоводитѣля переводчикъ Ларинъ.


